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Bardzo tajemnicza świetlica
Mało kto wie, że Wałecka Spół-
dzielnia Mieszkaniowa, poza bu-
dowaniem bloków, remontami i 
zarządzaniem nieruchomościa-
mi, prowadzi także działalność 
społeczno-wychowawczą, kul-
turalną i sportową. W budynku 
WSM działają dwie świetlice, a w 
bloku na Kościuszki swoją sie-
dzibę ma… klub brydżowy.
Przed budynkiem spółdzielni infor-
macji o świetlicach próżno szukać, 
niewielka tabliczka znajduje się jedy-
nie przy wejściu od strony sali ban-
kietowej. Jakiejkolwiek wzmianki o 
siedzibie miłośników brydża nie zna-
leźliśmy nigdzie. Pojęcia o tym nie 
mieli sami spółdzielcy - z wyjątkiem 
sąsiadów, mieszkańców bloku przy 
Kościuszki 15. W większości spół-
dzielcy byli zdziwieni informacją, że 
świetlice i klub brydżowy w ogóle ist-
nieją.
Dokończenie na str. 6
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Długi weekend na drogach

Wakacje z opóźnieniem

Za nami ostatni tak długi waka-
cyjny weekend. Jak zawsze w 
takich dniach policjanci dbają 
o bezpieczeństwo na drogach. 
Funkcjonariusze sprawdzali 
przede wszystkim stan trzeźwo-
ści kierowców, prawidłowość 
przewożenia pasażerów, zwłasz-
cza najmłodszych. Dla łamią-
cych przepisy nie było taryfy 
ulgowej.
Podczas minionego weekendu doszło 
do jednego wypadku drogowego, któ-
ry miał miejsce             w niedzielę oko-
ło godziny 6.27 w gminie Mirosławiec. 
Policjanci wstępnie ustalili, że 23-let-
ni mężczyzna kierujący motocyklem 
marki Suzuki na łuku drogi nie dosto-
sował prędkości do warunków panują-
cych na drodze i zjechał do przydroż-
nego rowu. Mężczyzna doznał urazu 
głowy i nieprzytomny przewieziony 
został do szpitala. Był pijany. Policjan-
ci ustalają przebieg zdarzenia. 
- Tego samego dnia funkcjonariusze 
zatrzymali 17-latka, który kierował 
motocyklem marki Honda. Miał po-
nad promil alkoholu w wydychanym 

powietrzu - informuje rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji w 
Wałczu sierż. sztab. Beata Budzyń. - 
Natomiast policjanci z Człopy podczas 
kontroli drogowej zatrzymali prowa-
dzącego golfa 16-latka, który nie dość, 
że nie ma prawa jazdy, to jeszcze był w 
stanie nietrzeźwości. 
Samochód 16-latkowi udostępnił peł-
noletni znajomy, który również po-
niesie konsekwencje. Chłopak za swój 
czyn odpowie przed Sądem dla Nielet-
nich. 
Policjanci przypominają, że za jazdę w 
stanie nietrzeźwości grozi kara pozba-
wienia wolności do 2 lat i utrata prawa 
jazdy nawet do 10 lat. Gdy nietrzeźwy  
kierowca spowoduje wypadek ze skut-
kiem śmiertelnym, grozi mu kara wię-
zienia do 12 lat.
Pełne ręce roboty mieli w ostatnią 
niedzielę policjanci kierujący ruchem 
w mieście. Droga wojewódzka nr 163 
była zablokowana aż do Golc. Wraca-
jący znad morza kierowcy klęli w żywy 
kamień, a bardziej zorientowani wy-
bierali objazd przez Zdbice. 
Oprac. PK

Na przełomie lipca i sierpnia nauczy-
ciele z wałeckich szkół ubiegali się o 
uzyskanie wyższego stopnia awansu 
zawodowego na nauczyciela: miano-
wanego i dyplomowanego.
W Zakładzie Oświatowym do egza-
minu przystąpiło 14 osób (w tym 3 
osoby prosiły o udział w pracach ko-
misji przedstawiciela ZNP). Z kolei w 
Starostwie do egzaminu przystąpiło 10 
osób (tu również 3 osoby poprosiły o 
obecność przedstawiciela ZNP). 
Ze względu na zmianę kompetencji 
Delegatury Kuratorium Oświaty w 
Wałczu nauczyciele, którzy ubiegali 
się o najwyższy stopień awansu (na 
nauczyciela dyplomowanego), mu-
sieli udać do Kuratorium Oświaty w 
Szczecinie. Było to pewnego rodzaju 
utrudnienie, ponieważ razem z zain-

teresowanymi nauczycielami musieli 
wyjechać na rozmowę do Szczecina 
również dyrektorzy szkół oraz przed-
stawiciele ZNP.
Wszyscy nauczyciele pozytywnie za-
prezentowali się podczas egzaminów i 
rozmów, tym samym uzyskali wyższy 
stopień awansu zawodowego. Mogli 
tez cieszyć się zasłużonymi wakacja-
mi, ponieważ do momentu wystąpie-
nia przed komisjami nie mogli skupić 
się na niczym innym.
Nauczyciele mianowani złożą w paź-
dzierniku ślubowanie i otrzymają akt 
nadania stopnia nauczyciela miano-
wanego.
Koleżankom i kolegom gratulujemy 
sukcesów, życzymy dalszego rozwoju 
zawodowego i osobistego.
Zarząd oddziału ZNP w Wałczu

Podpalacz za kratkami
Wałeccy policjanci zatrzy-
mali mężczyznę odpowie-
dzialnego za podpalenie 
trzech aut w Mirosławcu. 
W trakcie śledztwa okaza-
ło się, że 18-latek był od-
powiedzialny także za wła-
mania i kradzieże. Usłyszał 
aż siedem zarzutów.
Przypomnijmy, że do podpalenia 
samochodów w Mirosławcu Górnym 
doszło pod koniec czerwca. Doszczęt-
nie spaliły się dwa samochody (opel 
astra i vw passat) należące do jednego 
właściciela, a cztery inne zostały 
uszkodzone. Sprawca wybił w nich 
szyby, uszkodził lusterka i stacyjki. 
Policjanci nie mieli wątpliwości, że nie 

był to przypadek. 
- Czynności przeprowadzone przez 
policjantów po otrzymaniu zgłoszenia 
wykazały, że było to celowe działanie. 
Policję zaalarmował właściciel jedne-
go z aut, który  zauważył palące się sa-
mochody. Niestety brak było danych 
co do sprawcy. Zawiadamiający i inni 
świadkowie zdarzenia nie wiedzieli, 
kto może odpowiadać za zdarzenie 
- mówi rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu sierż. 
sztab. Beata Budzyń. -  W sprawie 
wszczęte zostało postępowanie, a 
intensywne działania funkcjonariuszy, 
zebrany na miejscu zdarzenia materiał 
dowodowy i czynności operacyjne do-
prowadziły do wytypowania ustalenia 

i zatrzymania sprawcy.
Okazało się, że 18-latek jest odpo-
wiedzialny również za uszkodzenia  i 
włamania do trzech aut, znieważenie 
funkcjonariuszy i krótkotrwałe użycie 
pojazdu. 
Zebrany materiał dowodowy pozwolił 
na przedstawienie kilku zarzutów 
nastolatkowi. W trakcie przesłucha-
nia przyznał się do popełnionych 
przestępstw. Sąd Rejonowy w Wałczu 
zastosował wobec mężczyzny trzy-
miesięczny areszt. 
Za popełnione czyny może mu grozić 
kara do 10 lat pozbawienia wolności.
Oprac. zb

Pozory mylą
Policjanci wspólnie z funkcjo-
nariuszami Straży Miejskiej 
prowadzą działania profilak-
tyczne w sklepach, w których 
sprzedawany jest alkohol. 
Spotkania ze sprzedawcami 
i właścicielami sklepów mają 
przypominać o zakazie sprze-
daży alkoholu osobom poniżej 
18 roku życia, a przed wszyst-
kim o obowiązku kontroli wie-
ku młodych ludzi - zgodnie z 
hasłem akcji: „Pozory mylą, 
dowód nie”.
Działania prowadzone będą 
jeszcze przez kilka następnych 
dni na terenie miasta i gminy 
Wałcz. 
- Funkcjonariusze skontrolowali 
sklepy, w których przedawany jest 
alkohol. Działania mają na celu przy-
pomnienie sprzedawcom i właścicie-
lom, żeby reagowali, kiedy dorośli 
kupują alkohol niepełnoletnim, a 
także sprawdzali wiek młodych ludzi 
chcących kupić alkohol - informuje 
rzecznik prasowy KPP w Wałczu st. 
sierż. Beata Budzyń. - Funkcjonariu-
sze informowali, że o wieku klienta 
nie świadczy jego wygląd oraz że 
sprzedaż wyrobów alkoholowych 
osobom poniżej osiemnastego roku 
życia jest przestępstwem zagrożo-
nym karą pozbawienia wolności do 
2 lat. 
Oprac. PK
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Dasz sondaż?
Wkrótce wybory samorządowe i już 
słychać w kulisach szepty i spekulacje. 
Kto? Gdzie? Z kim? Dlaczego? Niektó-
rzy rozpatrują w tym czasie powiązania 
personalne osób i szukają kilku warian-
tów zdarzeń, które już wkrótce mogą 
się potoczyć. Mam nadzieję, że zbliża-
jące się wybory nie będą przepełnione 
szukaniem na siebie haków, ale przede 

wszystkim merytoryczną dyskusją po-
między kandydatami. 
Jak wiemy z doświadczenia, jest to jednak 
nadzieja płonna… Dziś jeszcze nie znamy 
pełnej listy kandydatów, bo na to za wcze-
śnie. Możemy jedynie spekulować, kto 
będzie ubiegał się o fotele włodarzy miast 
i gmin powiatu. Na pewno ci, którzy peł-
nią obecnie funkcję burmistrzów wystar-
tują ponownie. Choć w gminie wiejskiej 
Wałcz nigdy niczego nie wiadomo, bo 
wójt cyklicznie co cztery lata utwierdza 

opinię publiczną, iż nie będzie ubiegał się 
o reelekcję, że to już ostatni raz, po czym 
jednak startuje. To chyba taka strategia 
polegająca na zmyleniu przeciwnika. 
Spekulowano, że zastąpić Bogusławę To-
walewską na stanowisku pragnie Bożena 
Terefenko. Sprawdziłem to osobiście, fak-
tycznie przeszło jej to przez myśl, jednak 
ostateczna decyzja była na nie.
W Wałczu są jednak już prawie pew-
ni kandydaci, którzy oświadczają, że na 
pewno wystartują. Wśród nich znajdzie-
my obecną burmistrz Wałcza B. Towa-
lewska, obecnego posła Pawła Suskie-
go, byłą wiceburmistrz Jolantę Wegner, 
byłego wiceburmistrza Marka Matelę, 
Piotra Gembickiego, Zdzisława Rydera 
(albo jednak Marka Subocza) i być może 
Artura Głowackiego. Chociaż nie, ten 
ostatni podobno zmienił jednak zdanie 
i zamierza kandydować na urząd prezy-
denta Gdańska - oczywiście życzymy mu 
powodzenia. Kto ma największe szanse? 
Trudno dziś jednoznacznie odpowie-
dzieć, a na pewno nie możemy się opierać 
na jakimkolwiek sondażu, bo do tej pory 
nikt profesjonalnie tego nie zbadał.  
Zauważając lukę, postanowiliśmy się 
zabawić i przeprowadzić swój własny: 
nieprofesjonalny i niepoważny „sondaż”. 
Do udziału zaprosiliśmy suczkę Lady i 
kiełbasę śląską, którą porozkładaliśmy na 
kartkach z wypisanymi nazwiskami kan-
dydatów. Wybrana przez Lady kiełbasa 
oznaczała zwycięstwo danego kandyda-

ta.  Mieliśmy jednak nie lada problem, 
bo najpierw lektor (czyli niżej podpisany 
we własnej osobie) ciągle się mylił albo 
głupio chichotał (chichotał też oświetle-
niowiec), a kiedy akurat tego nie robili, 
operator zapominał włączyć kamerę. Po-
tem się okazało, że Lady za nic nie chce 
tknąć żadnej kiełbasy. Trzeba było więc 
kiełbasy pokroić, zjeść na jej oczach dru-
gą połowę, przekonując ją tym samym, 
że jest pyszna! Poskutkowało. Lady (po 
długim namyśle i trwającym w nieskoń-
czoność obwąchiwaniu) wybrała kiełbasę 
przypisaną Pawłowi Suskiemu. Film za-
prezentowaliśmy na naszym facebooko-
wym profilu kilka tygodni temu, śmiejąc 
się przy tym do rozpuku, ale zaraz nam 
trochę przeszło, bo… internauci potrak-
towali nas śmiertelnie poważnie. Wielu 
się oburzyło, inni niedowierzali, że jak to, 
gazeta taka fajna, a tu takie coś. Na szczę-
ście znalazło się kilku, którzy od razu zro-
zumieli, że to był żart. 
Zastanawiałem się w sumie nad rzetel-
nością tych wszystkich przedwyborczych 
sondaży. Zawsze miałem do nich bardzo 
duży dystans. Wynik zależy oczywiście 
od tego, kto jest zleceniobiorcą, bo nie 
ma co ukrywać, że te najbardziej po-
ważne są przeważnie robione przez fir-
my zewnętrzne albo na zlecenie mediów 
(jedynie ogólnopolskich, bo w lokalnych 
mediach niestety rachunek ekonomiczny 
liczony jest w innych kwotach) albo przez 
konkretne partie polityczne. Jeśli badanie 

opinii publicznej 
zleca PiS, wygra 
Kaczyński. Jeśli 
zleca PO, wygra 
Tusk. Taka jest 
przykra rzeczy-
wistość i nic z 
tym nie zrobimy. 
Firmy badające 
opinię publiczną 
też muszą z cze-
goś żyć! Prawda?  Niedawno do moich 
rodziców zadzwonił ankieter. Ładnie się 
przedstawił, powiedział, że dzwoni w 
sprawie sondażu itd. Zanim zaczął ankie-
tę, zapytał o wiek swoich rozmówców, a 
gdy usłyszał, że respondenci mają więcej 
niż 60 lat, skwitował: „w takim razie dzię-
kuję, to było ostatnie pytanie, życzę mi-
łego dnia”. Mogę przypuszczać, że w tym 
przypadku w badaniu wyborczym wygra 
PO, gdyż ich główny elektorat to ludzie 
młodzi, a zbyt duże byłoby tutaj ryzyko, 
że starsi mogą być zwolennikami PiS albo 
SLD. Jak to może wyglądać w sondażach 
lokalnych? Wszystko zależy od pytające-
go o preferencje wyborcze. Moja rada jest 
taka, aby nie przejmować się zbytnio son-
dażami a przede wszystkim lokalnymi, bo 
maja tyle wspólnego z rzeczywistością, co 
wysoka emerytura za 30lat. Lepiej prze-
cież spać spokojnie.

Piotr Kurzyna
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Dlaczego nie zarabiamy na turystach?
Wałcz jest na tyle pięknym miastem, 
że większość weekendów spędziłem 
tego lata na miejscu. Głownie były to 
wyjazdy z przyczepką kampingową 
na półwysep w Strącznie. Zaplecza 
tam niestety nie ma, ale atmosfera jest 
wspaniała. Mnie to wystarcza. Nie-
stety dla innych to za mało. W ostat-
ni weekend wyjechałem z rodziną na 
zlot karawaningowy do Koczały. Mała 
miejscowość z niedużym, ale ładnym 
jeziorkiem. Było tam kilka pól kam-
pingowych. Wybraliśmy pole, którego 

właścicielem była gmina, choć inne 
standardem od niego nie odbiegały. 
Na kempingu mieliśmy do dyspozycji 
toalety, łazienki, wodę, prąd, a nawet 
kuchnię i świetlicę. Była możliwość 
wypożyczenia m.in. rowerów, rowe-
rów wodnych i kajaków. 
Wieczorem w czasie tzw. integracji 
przedstawiliśmy się jako mieszkańcy 
Wałcza - pięknie położonego mia-
steczka, w którego granicach jest pięć 
jezior oraz m.in. przepiękny półwysep 
w Strącznie. Prawie całe towarzystwo 

stwierdziło, że jeden  z kolejnych zlo-
tów zrobimy w Wałczu. Padło pytanie: 
co w tym Wałczu macie? Odpowie-
działem: mamy piękne jeziora, rze-
ki, lasy, grzyby, ryby i wiele innych 
atrakcji. Odpowiedzieli: ok, jedziemy 
do Wałcza. A gdzie są pola karawanin-
gowe? W co są wyposażone?  Szczerze 
musiałem powiedzieć jak to wygląda u 
nas. Nie przyjadą do Wałcza. Pieniądze 
wydadzą w innym mieście. Szkoda, bo 
chciałem się Wałczem pochwalić, a i 
wałeccy przedsiębiorcy by coś zarobi-
li i tymi zarobkami podzieliliby się z 
gminą, czyli z mieszkańcami Wałcza.
Byłem też na XI Międzynarodowym 
Zlocie Pojazdów Militarnych w Bor-
nym Sulinowie. I znowu pochwaliłem 
się, że jestem z Wałcza.  Zadano mi 
pytanie: jak to jest, że Borne Sulinowo 
nie ma nic poza postsowieckimi ru-
inami, a organizuje imprezę o zasięgu 
międzynarodowym, na którą przyjeż-
dża kilkadziesiąt tysięcy turystów i zo-
stawia przedsiębiorcom i gminie grubą 
kasę. Dlaczego więc w Wałczu, mając 
umocnienia Wału Pomorskiego i inne 
atrakcje, wydajecie pieniądze na tury-
stów zamiast na nich zarabiać?
Te pytania są niestety ciągle aktualne, 
choć odpowiedzi są przecież proste.
Roman Wiśniewski

OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 
w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 
Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Do wynajęcia  lokal na ul. Kilińszcza-
ków, ścisłe centrum, tel. 67 258 26 84 w 
godz. 10.00-18.00
• Sprzedam zamienię lub wynajmę dom 
na wsi. Tel. 501 401 319
• Sprzedam mieszkanie 40 m2  tel. 721 
032 915
• Sprzedam garaż przy ul. Okulickiego  
lub wynajmę tel. 505 555 764
• Zamienię dwa mieszkania własno-
ściowe 56 i 40m2 na jedno, parter lub I 
piętro albo domek tel. 512 762 725
• Mieszkanie do wynajęcia w centrum 
tel. 665 399 657
• Sprzedam mieszkanie w kamienicy 
do remontu w Wałczu, ul. Dworcowa, z 
balkonem 2 pokoje + kuchnia, cena 88 
tys. tel. 507 838 430
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krza-
kami porzeczki czarnej w Gminie Tar-
nówka, Powiat Złotowski tel. 604 194 
256
• Mieszkanie na sprzedaż przez Ko-
mornika Sądowego informacja na stro-
nie www.tbswalcz.pl
• Sprzedam mieszkanie w Wałczu, ul. 
Kościuszki 23, 2 pokoje 49,81 m2, II p. 
cegła
tel. 502 484 873
• Sprzedam mieszkanie w Wałczu, bez-
czynszowe 68 m2, dwupokojowe 115 
tys.
tel. 785 918 155
• Wynajmę lokal klimatyzowany 
76 m2 po remoncie w centrum Wałcza 
tel. 67 258 34 87,
663 187 356
• Kupię ziemię rolną w okolicach Wał-
cza tel. 506 543 203
• Sprzedam mieszkanie 38 m2 na Za-
torzu, III p. wyremontowane, niski 
czynsz
tel. 513 103 563
• Wynajmę lokal ul. Okulickiego ( 
blisko centrum ) 68 m2, cena 1500zł 
brutto + media, od zaraz  tel. 67 387 31 
11.Dzwonić od 10.00 do 18.00
• Sprzedam mieszkanie 85 m2 na Dol-
nym Mieście w Wałczu. Wszelkie infor-
macje pod numerem  tel. 694 415 578. 
Cena do negocjacji.
• Sprzedam działkę budowlaną w Wał-
czu na osiedlu Stefana Batorego 781 m2
tel. 667 060 307

RÓŻNE:
• Szybka pożyczka również dla osób 
z zajęciami komorniczymi, docho-
dami z mops, zasiłkami i alimentami 
600840600 lub 600348643.
• Przyjmę do pracy kierowcę do rozwo-
żenia potraw, mężczyznę do wypieku 
pizzy
tel. 502 484 880
• NIEMIECKI Z SUKCESEM ! Nauka, 
tłumaczenie zwykłe, niemiecki dla 
opiekunek tel. 666 741 904
• Firma poszukuje do wynajęcia hale 
magazynowe i place składowe tel. 604 
275 522
• Zatrudnię kucharza. Praca w Miro-
sławcu. Tel. 606 274 545
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 10 minut 
do 5000 zł, minimum formalności, naj-
lepsza oferta na rynku. 508-59-38-34 
lub 508-59-38-33 

• Zakład Stolarski w Glinkach zatrudni 
stolarza na umowę o pracę tel. kontak-
towy
67 258 17 25 lub 604 963 122

• Zatrudnię pracownika na stałe w go-
spodarstwie rolnym Załom, gm. Czło-
pa tel. 509 683 470

• Przyjmę do pracy osoby na stanowi-
sko : dekarza , malarza – szpachlarza, 
glazurnika oraz izolera docieplenia. 
Osoby z doświadczeniem. Tel. 504 408 
763

• Przyjmę do pracy majstra budowla-
nego z doświadczeniem i prawem jazdy 
kat. B , wykształcenie min. średnie. Tel 
504 408 763

• Zatrudnię kucharza. Praca w Miro-
sławcu tel. 606 274 545

• Niepubliczne Przedszkole „ Plusza-
kowa Radość ” przyjmie do pracy w 
przedszkolu : nauczyciela i asystenta 
nauczyciela. Dokumenty, czyli CV oraz 
udokumentowanie wykształcenia pe-
dagogicznego należy składać w siedzi-
bie przedszkola ul. Jana Pawła XXIII 5 
78-600 Wałcz.

• Poszukujemy na stanowisko przedsta-
wiciel handlowy , spec. ds. rekrutacji, 
nielimitowany czas pracy atrakcyjne 
zarobki, możliwość awansu. Praca  
może być traktowana jako dodatkowa. 
Tel. 605 978 578  mariolawilcz@wp.pl

•  Przyjmiemy do pracy pokojową oraz 
recepcjonistkę. W obu przypadkach 
wymagana podstawowa znajomość ję-
zyka angielskiego lub niemieckiego. tel 
67 259 50 63 lub 602 177 503 Pałac My-
śliwski Orle, Orle 16
78-650 Mirosławiec

• Ogólnopolska Sieć Aptek zatrudni 
technika farmacji do miasta Wałcz.
Oferujemy atrakcyjne wynagrodzenie, 
pełen etat, umowę o pracę i system 
premiowy.Swoje kandydatury prosimy 
przesyłać na maila 
profarma@onet.pl

• Szukam pomocy domowej, praca 2-3 
dni w tygodniu, w zakresie wszystkich 
prac dotyczących sprzątania domu 
wraz z prasowaniem i gotowaniem 1 
dzień w tygodniu; dodatkowo praca w 
ogrodzie, praca dwa dni w tygodniu, 
wynagrodzenie do dogadania. 
Miejsce pracy Chwiram k.Wałcza kon-
takt 665666321

• Przyjmę do pracy osobę na stanowi-
sko ; gipsiarz – malarz  tel. 690 917 005

reklama
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Kostka złej jakości

Tragedia na drodze

Areszt za wypadek Od końca lipca br. przy ulicach Kościuszkowców i Okulickiego jest wymieniany 
chodnik. Rozkopana nawierzchnia utrudnia życie nie tylko pieszym, ale także 
kierowcom. Dlaczego prace tak długo trwają? Dlaczego dopiero wczoraj (20 
bm.) pojawili się tam robotnicy?
   - Właśnie stamtąd wracam - wyjaśnia Sławomir Rosiński, kierownik Rejonu 
Wałcz Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad. -Od dziś prace powin-
ny już pójść szybko. Przyczyną opóźnień była kiepskiej jakości kostka, która 
została dostarczona przez wykonawcę na plac budowy i nie przeszła naszych 
badań. 
   Koniec robót w przypadku chodnika zaplanowano na koniec września br., a w 
przypadku remontu jezdni w połowie listopada br. Całkowity koszt inwestycji  
wynosi ok. 1,5 mln zł.
MK

W poważnym wypadku samo-
chodowym między Piłą a Starą 
Łubianką zginęła 23-letnia wał-
czanka.
Do zdarzenia doszło w czwartek, 14 
sierpnia około godz. 7.00. Dokładne 
przyczyny tego tragicznego zdarzenia 

nie są jeszcze znane. Ze wstępnych 
ustaleń funkcjonariuszy wynika, że 
na prostym odcinku drogi kierują-
ca peugeotem 407 23-latka zderzyła 
się czołowo z oplem astrą. Śmierć na 
miejscu poniósł kierowca opla, a jego 
pasażerowie - kobieta i dziecko prze-

wiezieni zostali do szpitala. Z 23-lat-
ką również podróżowało dziecko. Na 
szczęście jego życiu nie zagraża nie-
bezpieczeństwo. 
z

Wracamy do wypadku 
między Tucznem a Zdbo-
wem. Jak już pisaliśmy, 
sprawca był pijany. Okaza-
ło się ponadto, że nie miał 
prawa jazdy. Trafił już do 
aresztu, tym samym jedno 
zagrożenie na drodze zo-
stało wyeliminowane. 

Do zdarzenia doszło 9 sierpnia około 

godz. 19.00. Wyjaśniający okolicz-
ności wypadku policjanci ustalili, że 
43-letni mężczyzna na łuku drogi stra-
cił panowanie nad pojazdem, zjechał 
na przeciwległy pas ruch, a następnie 
uderzył w drzewo. Kierowany przez 
niego rover dachował. Oprócz kierow-
cy w aucie przebywało dwóch pasaże-
rów w wieku 35 i 45 lat. Wszyscy trafili 
do szpitala. W najcięższym stanie jest 
45-latek, którego helikopterem prze-
transportowano do szpitala w Szcze-
cinie. Młodszy pasażer, doznał urazów 

twarzy i czaszki, a kierowcy nic się nie 
stało. Mężczyźni byli nietrzeźwi. U 
kierowcy wykryto ponad dwa promile 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 
Ponadto nie posiadał uprawnień do 
prowadzenia pojazdów. Mężczyzna 
został zatrzymany i na wniosek pro-
kuratora aresztowany na trzy miesięcy. 
Za spowodowanie wypadku grozi kara 
pozbawienia wolności do 3 lat. 
Wszyscy uczestnicy wypadku są 
mieszkańcami naszego powiatu. 
Oprac. zb

Wyniki zbiórki publicznej przeprowadzonej w Dzikiej Zagrodzie
Na podstawie decyzji nr 1/2014 z dnia 08.05.2014 r. Burmistrza Mirosławca, została przeprowadzona zbiórka publiczna, która 
odbyła się w dniach  09.05.2014 r. – 31.07.2014 r. na terenie Dzikiej Zagrody Jabłonowo 42, 78-650 Mirosławiec. Formą zbiórki 
były ofiary do skarbony stacjonarnej oraz sprzedaż „cegiełek wartościowych” o nominale 10 zł i 20 zł. Celem przeprowadzonej 
zbiórki było uzyskanie funduszy na prowadzenie zagrody pokazowej żubrów w Jabłonowie w gminie Mirosławiec i ochronę 
dziko żyjących żubrów w Polsce północno-zachodniej.Suma zebranych ofiar pieniężnych wyniosła 8 691,28 zł. 
Dziękujemy wszystkim odwiedzającym za wsparcie.

Jeśli ktoś jeszcze zastanawia się do którego 
przedszkola posłać swoje dziecko, to właśnie 
jest ten moment, w którym otwierają się moż-
liwości dla rodziców szukających pewnego i 
bezpiecznego przedszkola. 

Każdy przyzna, że przedszkole powinno być  
przyjazne dzieciom, a także rodzicom. Szcze-
gólnie ważne jest poszanowanie praw dziecka, 
nauka dobrych manier, dawanie radości i za-
pewnienie zdrowego stylu życia - bez słodyczy! 
Mowa oczywiście o przedszkolu „Pluszakowa 
Radość”, które mieści się w Wałczu na ul. Jana 
XXIII 5 w Wałczu. 
Przedszkole wciąż się rozwija i wzbogaca swoją 
ofertę edukacyjną, między innymi dzięki pozy-
skiwanym środkom unijnym. Dzięki temu są 
jeszcze wolne miejsca dla dzieci. Przedszkole cie-
szy się szerokim wachlarzem bezpłatnych zajęć 
dodatkowych, których oferta jest sukcesywnie 
poszerzana. Począwszy od podstawowych, jak 
językowe, artystyczne czy ruchowe, a skończyw-
szy na zajęciach z logopedą i na basenie. Pobyt 
w przedszkolu trwa osiem godzin, a rodzice pła-
cą głównie za wyżywienie. To koszt jedynie 246 
złotych. Przedszkole przyjmuje także dzieci nie-
pełnosprawne, ponieważ dysponuje salą do zajęć 
powiązanych z terapią integracji sensorycznej. 
Zatem droga mamo i drogi tato, jeśli ważne jest 
dla Ciebie dobro dziecka i mieszkasz na terenie 

gminy wiejskiej Wałcz lub gminy miejskiej 
Wałcz, koniecznie przyjdź do naszej placówki 
na  ul. Papieża Jana XXIII 5 w Wałczu. Z ofertą 
przedszkola można także zapoznać się w interne-
cie na stronie www.pluszakowaradosc.pl. Można 
również zadzwonić lub napisać maila. 

Pluszaki na plus
reklama
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Świętokrzyskie po angielsku
40-osobowa grupa uczniów ze 
szkół w Gostomi i Szwecji prze-
bywała  w  lipcu w malowniczym  
rejonie Gór Świętokrzyskich. 
Organizacja obozu była możliwa 
dzięki realizowanemu  w tych 
szkołach projektowi „Nasza 
szansa na sukces” współfinan-
sowanego przez Unię Europej-
ską w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego.
Tygodniowy pobyt na obozie rekre-
acyjno-językowym obfitował w bardzo 
ciekawy i  różnorodny program. Dzie-
ci, oprócz doskonalenia umiejętności 
posługiwania się językiem angielskim, 
miały możliwość  zapoznania się z 
największymi atrakcjami wojewódz-
twa świętokrzyskiego.  W malowni-
czo położonych Kielcach odbywała 
się w tym czasie Europeada - wielki 
folkowy festiwal. Dzięki temu dzieci 
mogły podziwiać zespoły ludowe z 
całego świata. W Kielcach  zwiedziły 
także  Muzeum Narodowe w Pałacu 
Biskupów Krakowskich z cennymi 
eksponatami oraz Muzeum Zabawek i 
Zabawy - największe i najstarsze mu-
zeum zabawek w Polsce. Dzieci miały  
również okazję zobaczenia jednego  z 
najpiękniejszych obiektów przyrodni-
czych w Polsce - jaskinię, która dzięki 

bogactwu i różnorodności podziem-
nego świata otrzymała nazwę Raj. 
Ziemia Kielecka to także wspaniałe 
zamki - obozowicze odwiedzili dwa 
z nich: tajemniczy zamek Krzyżtopór 
w Ujeździe  oraz Zamek Królewski 
w Chęcinach. Zdobyli także jeden ze 
szczytów gór Świętokrzyskich: Łysą 
Górę, na której znajduje się  Klasztor 
Święty Krzyż  o tysiącletniej histo-
rii. Odbyła się też wycieczka do Mu-
zeum Wsi Kieleckiej w Tokarni, gdzie 
zostały  zgromadzone najciekawsze 
przykłady drewnianej architektury 

dawnych wsi i miasteczek regionu 
świętokrzyskiego. Największą atrakcją 
była jednak wycieczka do Sandomie-
rza - magicznego miasta położonego 
na kilku wzgórzach i wysokiej skar-
pie nad Wisłą. Słynące z niezwykłe-
go klimatu i wspaniałych zabytków 
oraz obecnie z serialu Ojciec Mateusz  
miasto wzbudziło  zachwyt  uczniów.  
Obóz dostarczył uczestnikom wiele 
niezapomnianych przeżyć i był wspa-
niałą wakacyjną przygodą.
Oprac. PK

Skauci z Francji w Wałczu
Od 6 do 14 sierpnia w Wał-
czu gościli skauci z  
Bailleul we Francji.
Skauci wędrowali po okolicznych 
wsiach, wykazując się różnymi umie-
jętnościami oraz poznając przyrodę 
i ludzi. Podczas swojego pobytu od-
wiedzili Muzeum Wału Pomorskiego, 
umocnienia Wału Pomorskiego, Cen-
tralny Ośrodek Sportu na Bukowinie, 
zobaczyli również most wiszący. Har-
cerze z 2 Harcerskiej Drużyny Wod-
nej „ Złota Szekla” pokazali swoim 
kolegom z Francji magiczną górkę, 
a następnie wspólnie kąpali się w je-
ziorze. Byli z wizytą u burmistrz Bo-
gusławy Towalewskiej, brali udział we 

wspólnym spływie kajakowym Piławą 
oraz razem pokonywali park linowy 
w Rudnicy. W czasie pobytu skautów 
odbyły się dwa ogniska, na których nie 
zabrakło piosenek harcerskich w języ-
kach francuskim i polskim. Harcerze i 
skauci świetnie się bawili przy wspól-
nych pląsach. Nawiązały się nowe 
przyjaźnie. 
Serdecznie dziękuję p. Łątkowskim z 
agroturystyki  „ Pod Orłem” w Piławie 
za umożliwienie noclegu grupie skau-
tów. Dziękuję również pani Wandzie 
Kuźmińskiej oraz panu Bogusławowi 
Olejnikowi za pomoc w tłumaczeniu. 
Wdzięczna drużynowa 2 HDW „ Zło-
ta Szekla” phm. Elżbieta Adamowska

dokończenie ze str. 1
- Do przełomu lutego i marca musi-
my realizować program przyjęty przez 
starą radę. Nie chcemy oczywiście li-
kwidować świetlic ani klubu brydżo-
wego, ale tę działalność koniecznie 
trzeba poszerzyć na przykład o szachy, 
warcaby i inne gry, w które grać będą 
mogli młodzi ludzie. Nie może być 
tak, że z lokalu WSM na Kościuszki 
korzystają wyłącznie dorośli - mówi 
członek nowej rady nadzorczej Jerzy 
Karczewski. - To samo dotyczy  świe-
tlic. Przede wszystkim spółdzielcy 
muszą wiedzieć, że takie miejsca funk-
cjonują, żeby móc z nich korzystać. 
Teraz informacji na ten temat braku-
je. Spółdzielnia musi otworzyć się na 
mieszkańców, dlatego jesteśmy w trak-
cie budowy nowej strony internetowej. 
W WSM niestety nie dowiedzieliśmy 
się ile kosztuje utrzymanie klubu i 
świetlic. Zastępca prezesa zarządu 
Regina Kuźmicz-Huber zapragnęła 
zachować to dla siebie. Zdradziła je-
dynie, że do świetlicy każdy ze spół-
dzielców co miesiąc dokłada 8 groszy 
od metra kwadratowego powierzchni 
użytkowej swojego mieszkania. W 
przypadku mieszkania o powierzchni 
60 m2 to 4,80 zł miesięcznie. Na stro-
nie internetowej WSM wyczytaliśmy, 
że posiada 3240 mieszkań o łącznej 
powierzchni 165370 m2. Z powyż-
szych danych wynika, że utrzymanie 
świetlic kosztuje więc spółdzielców 
kilkanaście tysięcy złotych miesięcz-
nie, czyli - lekko licząc - ponad 100 
tys. rocznie. 

- Nie są to kolosalne sumy, o ile fak-
tycznie dzieci i młodzież z nich ko-
rzystają. W świetlicach zatrudnione są 
dwie osoby, jedna na pełen etat, druga 
na 6/8 etatu - informuje J. Karczewski. 
- Chcielibyśmy rozszerzyć i zmienić 
profil ich działalności przy jednocze-
snym zmniejszeniu kosztów. Być może 
w zamian za wynajęcie pomieszczeń 
jakaś organizacja pozarządowa chcia-
łaby poprowadzić w nich zajęcia. To 
sprawa do przedyskutowania ze spół-
dzielcami, bo to do nich należy decy-
zja. 
Sami nie mieliśmy okazji przekonać 
się na czym polegają zajęcia w świe-
tlicach i ile osób z nich korzysta, po-
nieważ… obie akurat były zamknięte, 
choć (zgodnie z informacją na tablicz-
kach) jedna powinna być otwarta. Być 
może dzieci i wychowawczyni byli na 
przykład w kinie lub wyjechali na wy-
cieczkę do innego miasta. 
- W świetlicach prowadzone są różne-
go rodzaju zajęcia, gry, zabawy, kon-
kursy, odbywają się także wycieczki 
poza Wałcz - mówi R. Kuźmicz-Hu-
ber. - Mamy stół do gry w ping-ponga, 
piłkarzyki, bilard i wiele gier planszo-
wych. Rodzice chętnie przyprowadza-
ją tu swoje dzieci i nie można mówić, 
że o świetlicach nie wiedzą. Kto chce 
wiedzieć, wie. O prowadzeniu działal-
ności społeczno-kulturalnej informu-
jemy zresztą na zebraniach, a frekwen-
cja na nich jest jaka jest. 
Niegdyś przy WSM działał klub fo-
tograficzny, zespół mandolinistów, 
organizowano festyny osiedlowe. Ten 

rodzaj działalności spółdzielni został 
jednak ograniczony ze względu na 
brak pieniędzy. 
ZB

Bardzo tajemnicza świetlica
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Mostek i działka niezgody
Nowa Studnica (gm. Tuczno), 
zaczyna być… studnią tematów 
dla dziennikarzy. Po szeroko 
opisywanym przez nas proble-
mie z wodą, który mają tamtejsi 
mieszkańcy, kością niezgody-
stał się… mostek i działka.
Mostek jest nielegalny. Nie wiadomo 
kto go postawił i kiedy. Jest ładny. Stoi 
za wsią, u brzegu przeuroczej rzeki 
Cieszynki. Służy turystom - kajaka-
rzom, którzy korzystają z niego, wcho-
dząc lub wychodząc z kajaków. Żeby 
dojść do mostu, trzeba przejść lub 
przejechać przez działkę Pawła Piąt-
kowskiego, właściciela Ośrodka Jeź-
dziecko-Tenisowego „Landau” w No-
wej Studnicy. I on nie miałby zapewne 
do turystów żadnych  pretensji, gdyby 
tylko zostawiali po sobie porządek. 
Miło i kulturalnie byłoby też, gdyby 
użytkownicy kładki zapytali wcześniej 
gospodarza, czy mogą przejść przez 
jego działkę. Do tej pory byli to anoni-
mowi turyści. Pech chciał, że gospoda-
rzowi puściły nerwy w momencie, gdy 
na jego działce zaparkowała… Straż 
Miejska z Tuczna, która o zgodę go-
spodarza nie spytała.
 - Zaparkowali sobie tam samochód z 
przyczepką do przewozu łodzi. Obok 
dosłowny śmietnik, ślady po ognisku 
(nie wiadomo, kto palił ognisko i po-
zostawił tam śmieci - dop. aut.). Niko-
go przy samochodzie nie było. Pewnie 

popłynęli na jezioro Korytnickie - re-
lacjonuje P. Piątkowski. - Nie miałbym 
generalnie nic przeciwko temu, gdyby 
nie to, że zgłosiłem to pole do dotacji 
unijnej i nie otrzymałem jej z powodu 
niszczenia tego pola. Nadal nie miał-
bym nic do tego, gdyby ktoś przyszedł 
do mnie i zapytał, czy może tam za-
parkować, spuścić łódkę i pojeździć po 
moim terenie. Z tego powodu zrobiło 
mi się bardzo przykro.
P. Piątkowski nie zastanawiając się 
(pewnie z nerwów), podpiął przy-
czepkę Straży Miejskiej do swojego 
samochodu i zaciągnął ją na swoje 
podwórze. Żeby nikt nie posądził go 
o kradzież, za wycieraczkę samochodu 
Straży Miejskiej włożył swoją wizy-

tówkę. Po bliżej nieokreślonym czasie 
wraz ze strażnikiem miejskim w pro-
gach gospodarstwa pojawił się osobi-
ście burmistrz Tuczna Krzysztof Hara. 
Sprawę przyczepki i postoju strażni-
ków wyjaśniono od razu. A mostek i 
działka…
- Doszliśmy do porozumienia - mówi 
K. Hara. - Pan Paweł Piątkowski wyra-
ził zgodę na zalegalizowanie terenu na 
swojej własności. W grę wchodzi za-
miana bądź odsprzedaż. Gmina będzie 
miała dostęp do rzeczki, zaczniemy 
legalizować kładkę, a także stworzymy 
ludziom dojazd do Białego Zdroju i 
Kalisza Pomorskiego. 
MK

reklama
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com. 
Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

Rocznicowe turnieje

Nie tylko dla seniorów

Bardzo wysoka frekwencja, 
niemalże domowa atmosfera 
panująca w Gimnazjum nr 2, a 
przede wszystkim pasjonujące 
rozgrywki zadecydowały o suk-
cesie kolejnych, tym razem jubi-
leuszowych, turniejów scrabble: 
X Mistrzostw Polski Nauczycieli 
oraz X Mistrzostw Ziemi Wałec-
kiej.
Od 14 do 17 sierpnia w Wałczu gościło 
blisko 90 miłośników scrabble z całej 
Polski, m.in. z Gdańska, Bydgoszczy, 
Poznania, Krakowa, Katowic i War-
szawy. „Wałeckie Scrabblobranie” to 
jeden z najmocniej obsadzonych tur-
niejów w kraju, zaliczany do rankin-
gu Polskiej Federacji Scrabble, choć 
na początku organizatorce - Jolancie 
Chłopińskiej ciężko było dostać na to 
zgodę PFS.
W zmaganiach nauczycieli w ośmiu 
rundach uczestniczyło 21 osób. Mi-
strzem belfrów został Michał Rogale-
wicz z Poznania. Wałcz reprezentowa-

ła tu jedynie Jolanta Chłopińska, która 
uplasowała się na 12. pozycji. Z kolei 
w X Mistrzostwach Ziemi Wałec-
kiej wzięło udział aż 86 zawodników. 
Zwyciężył Bartosz Morawski z Gliwic. 
Spośród wałczan na 9. pozycji zna-
lazł się Grzegorz Koczkodon, na 40. J. 
Chłopińska, a na 75. Adam Klimont. 
Każdego roku organizatorzy przygo-
towują scrabblistom dodatkowe atrak-
cje (spływy kajakowe, czy wycieczki 
do parku linowego). W tym roku była 
to impreza urodzinowa z tortem i na-
grodami dla tych, którzy brali udział 
we wszystkich turniejach, 
Patronatem imprezę objęła burmistrza 
Bogusława Towalewska. Zawodnicy 
otrzymali puchary, upominki i inne 
nagrody, które ufundowali: Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, Vitaltur.
com z Jastrowia, Izabela Browarska, 
Usługi Szkoleniowe M. Perzyński z 
Dolaszewa, Gimnazjum nr 2 oraz Stu-
dio masażu „MAITRI” z Wałcza.
ZB

Z założenia miał to być festyn 
dla osób w wieku 50+, ale ba-
wili się na nim ludzie w różnym 
wieku. Członkowie Społecznego 
Komitetu Mieszkańców Osiedla 
Zatorze II zorganizowali kolejną 
imprezę dla swoich sąsiadów.
Pogoda 16 sierpnia była bardzo ka-
pryśna, ulewny deszcz zmusił orga-
nizatorów do przesunięcia otwarcia o 
godzinę, ale już później nic nie zakłó-
ciło zabawy tym bardziej, że wojsko 
udostępniło kilka dużych namiotów. 
Wśród atrakcji były między innymi: 
bieg w workach, konkurs na najdłuż-
szą obierzynę jabłka, zawody strzelec-
kie przeprowadzone przez członków 
Ligi Obrony Kraju, a także rzuty pi-
łeczką do celu, wycinanie lalek z sza-
blonu i budowanie domków z desek. 
We wszystkich zabawach i konkursach 
brały udział całe rodziny. 
- Festyny zawsze organizowaliśmy 
głównie z myślą o najmłodszych. Do-
rośli mieszkańcy mówili, że chętnie 
też by przyszli, ale skoro to dla dzieci, 
im nie wypada i czaili się gdzieś nie-

daleko - opowiada Halina Kuch. - W 
tym roku postanowiliśmy więc po-
myśleć o dorosłych. Przygotowaliśmy 
konkurencje, w których i oni mogą 
wziąć udział. Cieszę się, że w festynach 
uczestniczy coraz więcej osób i miesz-
kańcy chętniej  się integrują, a nie za-
mykają we własnych domach. 
Dla głodomorów mieszkanki osie-

dla upiekły ciasta, było też wspólne 
ognisko z pieczeniem kiełbasek. Dla 
seniorów (i nie tylko) przygotowano 
stoisko, na którym można było zmie-
rzyć ciśnienie i uzyskać informacje na 
temat zdrowego odżywiania i zapobie-
gania cukrzycy. 
Zabawa trwała do wieczora, a o opra-
wę muzyczną zatroszczył się Tomasz 
Cieciera. 
zb
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Wizyta u przyjaciół
Uczniowie z terenu gminy 
Wałcz przebywali na obozie 
sportowym w zaprzyjaźnio-
nych Raciechowicach.
Od 31 lipca do 6 sierpnia grupa 20 
uczniów szkół podstawowych z te-
renu gminy Wałcz oraz 25 uczniów 
Gimnazjum w Chwiramie uczest-
niczyła w obozie sportowych w 
Raciechowicach (Małopolska). Go-
spodarze, oprócz czysto sportowego 

programu, zapewnili gościom szereg 
innych atrakcji. Odbył się spływ Du-
najcem, wycieczka do Park Miniatur 
w Inwałdzie, gdzie można oglądać 
miniatury znanych, światowych bu-
dowli. Uczniowie wyjechali również 
na wycieczkę do Krakowa. Zwiedzili 
miasto, jego najważniejsze zabytki i 
bawili się w aquaparku. 
p

Mieszkańcy kilku wałec-
kich osiedli zaczęli skarżyć 
się na obecność szczurów 
w piwnicach ich domów. 
Gryzonie pojawiły się na 
Dolnym Mieście, Zatorzu, 
widać je również w innych 
rejonach miasta. Czyżby 
Wałcz miał dołączyć do naj-
bardziej zaszczurzonych 
miast, jak Warszawa czy 
Wrocław, gdzie na jednego 
mieszkańca przypadają po 
trzy szkodniki? 
Szczury zwykle nie wchodzą w drogę 
człowiekowi i unikają z nim kontaktu. 
Wychodzą z ukrycia wyłącznie nocą, a 
kiedy pojawiają się w dzień świadczy 
to, że jest ich za dużo i mają kłopoty 
ze zdobyciem pożywienia. Gryzonie 
lubią wodę i zbyt rzadko opróżniane 
śmietniki. Żyją więc w sąsiedztwie lu-
dzi, zasiedlając kanały i piwnice. 
Walka ze szczurami to ustawowy 
obowiązek samorządów i właścicie-
li domów mieszkalnych, szpitali, czy 
zakładów spożywczych. To wyma-
ga regularnych wizyt pracowników 
firm deratyzacyjnych, bo jak twierdzą 
specjaliści; aby utrzymać populację 
gryzoni na niskim poziomie odszczu-
rzanie powinno się przeprowadzać 
praktycznie co dwa miesiące. Jednak 
wiele gmin nie realizuje tego obowiąz-
ku, a według raportu Najwyższej Izby 
Kontroli aż 71% gmin w Polsce w ogó-
le nie wykonuje obowiązkowej deraty-
zacji. Inne czynią to raz lub dwa razy 
do roku, a niepokojona przez człowie-
ka populacja szczurów po trzech mie-
siącach zwiększa się dwunastokrotnie. 
Szczurza ciąża trwa 23 dni, w jednym 
miocie rodzi się nawet 15 młodych 
gryzoni, a na świecie każdego dnia 
przybywa ich 3,5 miliona.
W Wałczu sprawę deratyzacji regulu-
je Uchwała Rady Miasta z 18 grudnia 
2012 w sprawie utrzymania czysto-
ści i porządku na terenie miasta. W 
jej 8 punkcie są wymienione obszary 
podlegające obowiązkowej deratyza-
cji oraz terminy jej przeprowadzenia. 

Deratyzacja na terenie nieruchomości 
powinna być przeprowadzana w każ-
dym roku w przypadku wystąpienia 
populacji gryzoni. Termin przepro-
wadzenia odszczurzania określa bur-
mistrz w drodze zarządzenia. Ostat-
nia, obowiązkowa deratyzacja, była 
przeprowadzona od 14 listopada do 14 
grudnia 2013 roku.
- Właściciele budynków w myśl zarzą-
dzenia mają obowiązek przeprowadzić 
deratyzację - twierdzi inspektor d/s 
komunalnych Urzędu Miasta Anna 
Szymczak. - Należy nabyć trutkę i 
wyłożyć ją w miejscach przebywania 
gryzoni. Kontrole wykonania prowa-
dzi Straż Miejska. Nie ma kłopotów z 
administratorami budynków wieloro-
dzinnych, którzy wywiązują się z tego 
obowiązku. Gorzej jest z właścicielami 
prywatnych domów. Niektórzy stwier-
dzają, że ich posesja jest wolna od 
szkodników i nie wykładają trutki. 
Uchwała nakazuje przeprowadzenie 
deratyzacji każdorazowo w przypadku 
wystąpienia populacji gryzoni. Jednak 
nie określa kto ma ocenić wielkość 
tej populacji i kto ma zadecydować o 
przeprowadzeniu zabiegu odszczurza-
nia. 
- Otrzymujemy informacje od miesz-
kańców o występowaniu szczurów 
i wtedy przeprowadzamy kontrolę - 
mówi chcąca zachować anonimowość 
pracownica Powiatowej Stacji Sanitar-
no Epidemiologicznej. - Jednak nie 
do nas należy ocenianie liczebności 
szkodników. Jeżeli stwierdzimy obec-
ność odchodów i widzimy szkody 
wyrządzone przez gryzonie, zalecamy 
przeprowadzenie deratyzacji. Zgło-
szeń o pojawianiu się szczurów nie ma 
zbyt wiele, a jeżeli są, dotyczą wyłącz-
nie piwnic i śmietników. W zakładach 
żywieniowych oraz restauracjach na 
terenie Wałcza od kilku dobrych lat 
nie stwierdziliśmy obecności tych 
szkodników. 
- Otrzymaliśmy kilka sygnałów o wy-
stępowaniu szczurów na posesjach 
przy ulicy Chopina i Kilińszczaków 
- powiedział Komendant Straży Miej-

skiej Dariusz Gregorczyk. - Nakaza-
liśmy właścicielom przeprowadzenie 
deratyzacji i sprawdziliśmy prawidło-
wość jej wykonania. 
Nie grozi nam wprawdzie sytuacja 
Paryża czy Nowego Jorku, gdzie na 
jednego mieszkańca przypada po 4-5 
szczurów. Jednak niektóre polskie 
miasta powoli pod tym względem 
doganiają światową czołówkę. Daleko 
nam również do Indii. Tam popula-
cję szczurów liczy się mnożąc liczbę 
mieszkańców przez 6. Szacunki do-
tyczące Polski mówią o 40 milionach 
gryzoni. Według Światowej Orga-
nizacji Zdrowia szczury pozbawiają 
nas już ponad 20% wyprodukowanej 
żywności. W samych Indiach szczury 
zjadają 2 miliony ton ziarna dziennie. 
Najbardziej odczuwalne jest jednak 
nie to ile szkodniki zjedzą, lecz to ile 
zniszczą. 25 szczurów potrzebuje tyle 
pożywienia co jeden człowiek. Jed-
nak jeden szczur w ciągu doby buszu-
jąc w magazynie potrafi zniszczyć 30 
kilogramów żywności. Do tego, jak 
oceniają lekarze, roznosi ponad 200 

chorób. 
Niestety często sami przyczyniamy się 
do zwiększenia populacji szczurów. 
Coraz więcej jest nielegalnych wysy-
pisk śmieci, a trafiające tam reszki żyw-
ności są znakomitą karmą dla gryzoni. 
Zbyt rzadko opróżniane śmietniki czy 
nieszczelne pojemniki również zwięk-
szają szansę szczurów na łatwe znale-
zienie pożywienia. A jest to niezwykle 
inteligentne zwierzę, do tego szybko 
uczące się i przystosowujące do no-
wych warunków. Potrafi pływać wiele 
godzin bez odpoczynku, przegryzie 
się przez beton i szkło, a rury kanaliza-
cyjne to jego dom. Szczurza gromada 
napotykając nowe źródło pożywienia, 
wysyła najsłabszego osobnika, który 
próbuje jedzenie. Potem jest obser-
wowany i kiedy coś mu dolega żaden 
gryzoń nawet się tam nie zbliży. Dlate-

go obecnie rozkładane trutki działają 
po kilku dniach. Jednak najlepszym 
sposobem na ograniczenie występo-
wania szczurów pozostaje poczciwy 
kot. Obrońcy zwierząt apelują więc o 
utrzymanie liczby żyjących na wolno-
ści kotów na takim poziomie, aby ich 
obecność znacznie ograniczała wystę-
powanie szkodników. Należy pamiętać 
również o pozostawianiu uchylnych 
okienek do piwnic aby „mruczki” mo-
gły się tam dostać. A gdzie zamieszka 
kot, szczur natychmiast wynosi się w 
inne miejsce.
Na atolu Bikini w latach 1946 -58 Ame-
rykanie w ramach operacji Crossroad 
testowali broń jądrową. W czasie jed-
nego z wybuchów zginęła większość 
świnek morskich, myszy, kóz i świń, a 
ocalało ponad 60% szczurów. 
Piotr Szypura 

Szczurzy problem
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Na cztery łapy...
Jakich rozkazów należy 
używać w szkoleniu?
Ogólnie używamy w szkoleniu rozka-
zów słownych i optycznych (gestów). 
Rozkazy słowne zawsze przekazujemy 
psu w początkowym okresie nauki 
oraz wtedy, gdy znajduje się on poza 
zasięgiem oddziaływania rozkazów 
optycznych, najczęściej w sytuacjach, 
gdy na nas nie patrzy. 
W nauce chodzenia przy nodze uży-
wamy rozkazów: „naprzód”, „równaj”, 
„lewo”, „prawo”, „powrót”, które wy-
dajemy głosem. W nauce stania – roz-
kaz „stój”; siadania – rozkaz „siad”; 
warowania – rozkaz „waruj”; przy-
chodzenia do nogi – rozkaz „noga”; 
pozostawania – rozkaz „zostań”. 
Rozkazy optyczne wydajemy przy 
użyciu ręki i nogi. Rozkaz „stój” – 
prawa ręka uniesiona w bok do po-
ziomu ; „siad” – prawa ręka uniesio-
na pionowo w górę; „waruj” – prawa 
ręka uniesiona poziomo do przodu 
oraz lewa noga wysunięta (wykrok); 
„noga” – klepnięcie się dłonią której-
kolwiek ręki w udo. Ponadto w czasie 
nauki warowania przy nodze (kiedy 
pies znajduje się przy naszym lewym 
boku) nie podnosimy ręki, lecz tylko 
robimy wykrok lewą nogą. 
Wymienione rozkazy stosujemy pod-
czas realizacji programu z posłuszeń-
stwa. W szkoleniu użytkowym oraz 

innych elementach istnieje jeszcze 
szereg rozkazów, które będą tu sukce-
sywnie opisywane.
Rozkazy słowne wydajemy zawsze 
normalnym głosem, który stopniowo 
wyciszamy, aż dojdziemy do samych 
rozkazów optycznych. Natomiast te 
drugie (gesty) wydajemy energicznie 
i czytelnie, by pies nie miał wątpliwo-
ści, o co nam chodzi.

Czy można zmieniać roz-
kazy w trakcie szkolenia?
Można, ale z wielu powodów nie po-
winno się tego robić. Rozpoczynając 
szkolenie, musimy wiedzieć, jakie 
rozkazy będziemy wydawać nasze-
mu wychowankowi i wprowadzać je 
zgodnie z planem. Jeśli uczymy psa 
siadania, od samego początku uży-
wamy rozkazu „siad” i tak powinno 
być do końca. Oczywiście nic się nie 
stanie, gdy po pewnym czasie zmie-
nimy ten rozkaz na wygodniejszy 
dla nas „usiądź”. Psa można w każdej 
chwili przyzwyczaić do dźwięku, któ-
ry będzie wiązał się z wykonywaniem 
konkretnej czynności, lecz brzmiał 
inaczej niż rozkaz używany w takiej 
sytuacji poprzednio. Należy jednak 
pamiętać o tym, że zmiana rozkazów 
wprowadza w umyśle czworonoga 
pewne zamieszanie, dlatego okre-
ślonej czynności należy uczyć jakby 

od nowa, ponieważ zmiana rozkazu 
słownego musi być ściśle powiązana 
z fizycznym oddziaływaniem na psa. 
Jeśli reagował on już na słowo „siad”, 
a my zmienimy je na „usiądź”, wów-
czas zostaniemy zmuszeni ponownie 
naciskać na jego zad, by skojarzył so-
bie, że ten dźwięk oznacza przyjęcie 
pozycji siedzącej. Zmiana rozkazu 
wygląda podobnie jak zmiana imie-
nia psa, które można zastąpić innym 
(choć nie powinno się tego robić), 
bardziej odpowiednim dla nas. Tak 
więc przyjmijmy zasadę, by w trakcie 
nauki nie wprowadzać zamienników, 
chyba że jest to konieczne. Przed jej 
rozpoczęciem należy przygotować 
plan szkolenia, w którym uwzględni-
my, jakich rozkazów chcemy używać. 
Warto przypomnieć, że podane przez 
nas rozkazy nie muszą być akcepto-
wane przez poszczególnych właścicie-
li psów, ponieważ nasz czworonóg nie 
rozumie mowy ludzkiej jako takiej i 
będzie reagował na wymawiane słowa 
wtedy, gdy pokażemy mu, co dane sło-

wo oznacza. Dla przykładu podamy, 
że aby nauczyć psa siadania, można 
używać dowolnego słowa, np. „drze-
wo”. Kiedy pies usłyszy wspomniane 
słowo, zajmie pozycję siedzącą.

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, 
L. Wach, Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidu-
alnych porad pod numerem 604 328 
544.

- Mamo, mamo!
- Co, synku?
- W moim łóżku jest potwór!
- Co żeś sobie z dyskoteki przy-
prowadził, to masz...

W warsztacie samochodowym 
klient siedzi w fotelu i czyta ga-
zetę, a na kanale stoi samochód. 
Przychodzi mechanik i zabiera 
się za auto. Po chwili mówi do 
klienta:
- Przydałoby się wymienić 
świece.
- To wymieniaj pan, tylko szybko.
No to mechanik czuje, że złapał 
frajera i nawija dalej:
- Pasek rozrządu też do wymiany. 
Klocki i tarcze też. I płyn hamul-
cowy, i w chłodnicy, i wycieracz-
ki...
- Wymieniaj pan, tylko szybciej, 
bo nie mam czasu.
Mechanik skończył, odstawił 
samochód i mówi:
- No, gotowe.
Na to klient pokazując na samo-
chód stojący przed warsztatem:
- No to bierz się pan teraz za mój.

Jasio przychodzi na egzamin 
z logiki i na bezczelnego pyta 
profesora:
- Pan się łapie w tej logice panie 
Profesorze?
- Oczywiście, co za pytanie.
- To ja mam taką propozycję 
panie Profesorze, zadam panu 
pytanie i jeśli pan nie odpowie 
stawia mi pan 5, a jeśli pan 
odpowie wywala mnie pan na 
zbity pysk.
- OK, niech pan pyta.
- Co obecnie jest legalne, ale nie-
logiczne, logiczne ale nielegalne, 
a co nie jest logiczne ani legalne?
Profesor nie znał odpowiedzi 
postawił Jasiowi 5 i woła swojego 
najlepszego studenta i pyta go o 
odpowiedź.
Ten mu natychmiast odpowiada:
- Ma pan 65 lat i jest pan żonaty z 
25-letnią kobietą, co jest legalne, 
ale nielogiczne. Pana żona ma 
20-letniego kochanka, co jest 
logiczne ale nielegalne. Pan 
stawia kochankowi swojej żony 5 
chociaż powinien go pan wywalić 
na zbity pysk i to nie jest ani 
logiczne ani legalne.
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Miasto legenda. Synonim 
egzotyki i bogactwa. Świat 
z telewizji. Mityczny i nie-
dostępny.Teraz już mniej. 
Wykładowca literatury an-
gielskiej PWSZ w Wałczu, a 
jednocześnie doktorantka 
Uniwersytetu Adama Mic-
kiewicza Joanna Różańska 
podbija Dubaj w imieniu 
wałeckiej uczelni.
PWSZ w Wałczu ma teraz w Dubaju 
ambasadora i attache kulturalnego w 
jednym. A raczej w jednej, energicznej 
i pełnej zapału osobie.

- Mieszkam w fantastycznym szkla-
nym błyszczącym mieście o setkach 
twarzy - relacjonuje J. Różańska. - Z 
jednej strony ludzie w ferrari, ben-
tleyach, a z drugiej robotnicy najemni, 
których praca wydaje się niewolnicza. 
Ludzie wszystkich religii, odcieni skó-
ry i światopoglądów. Dumni Arabowie 
w białych szatach, które krojem przy-
pominają szaty Jezusa; Arabki ubrane 
po europejsku, bądź całe w czerni i 
ukrywające twarze, a czasem nawet 
oczy, a zaraz obok - Hindusi w stro-
jach tak barwnych, że trudno to opisać 
- złoto, purpury, czerwienie i róże. Dla 

nas, na początku, to przebierańcy; do-
piero po jakimś czasie wszystko wyda-
je się naturalne, zwyczajne, przyjazne.
J. Różańska porównuje miasto do ki-
piącego tygla kultur. Widzi się ludzi z 
Nepalu, Bangladeszu, Pakistanu, Fili-
pin, Afryki, Chin czy z Arabii Saudyj-
skiej, Brazylii, Europy czy Stanów. 
Joanna Różańska jest zafascynowana 
twórczością Szekspira. Przez ostatnie 
miesiące uczestniczyła w wielu festi-
walach teatralnych w Dubaju, Sharjah, 
Zjednoczonych Emiratach Arabskich 
oraz w  Doha, stolicy Kataru. Reali-
zując swój doktorat o tematyce szek-
spirowskiej, prezentuje nowy projekt 
teatralny w krajach arabskich. 
- Planuję stworzyć pierwszy, prawdzi-
wie międzynarodowy, festiwal szekspi-
rowski na Bliskim Wschodzie - mówi. 
Projekt zakłada organizacje unikalne-
go wydarzenia kulturalnego, festiwalu 
podczas którego teatry z całego świata, 
będą prezentować swoje interpretacje 
sztuk Szekspira na deskach teatrów 
arabskich. 
- Prawie wszystkie międzynarodowe 
festiwale szekspirowskie jakie odwie-
dziłam do tej pory prezentują nasz, za-
chodni sposób postrzegania Szek

spira - a ja pragnę to zmienić - dodaje. 
-Nadszedł czas, aby przełamać bariery 
i pokazać światu bogatą kulturę arab-
ską i ich inspirujące interpretacje naj-
wspanialszego dramaturga. 
J. Różańska potkała się już i przedsta-
wiła projekt kluczowym osobistościom 
świata kultury krajów arabskich. Roz-
mawiała miedzy innymi z Ministrem 
Kultury w Katarze oraz dyrektorem 
projektów i wydarzeń kulturalnych 
przy Ministerstwie Kultury w Dubaju. 

- Arabowie to wspaniali, przyjaźni i 
otwarci ludzie, a mój projekt między-
narodowego festiwalu szekspirowskie-
go spotyka się z ogromnym i życz-
liwym przyjęciem - cieszy się. - Jest 
ogromna szansa stworzyć coś unikal-
nego i nie spocznę, dopóki nie osiągnę 
sukcesu w Dubaju czy też w Katarze. 
Nasze kultury muszą się spotkać, a po-
może nam w tym William Szekspir.
Oprac. zb
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KĄCIK KONSUMENTA

Nowinki prawne
W dzisiejszym „Kąciku kon-
sumenta” o nowelizacji prawa 
antymonopolowego, odstąpie-
niu od umowy zawartej na odle-
głość oraz o nowej telewizji.

1. Jeżeli zostałeś pokrzywdzony przez 
system, źle działające prawo czy w 
jakikolwiek sposób, możesz o tym 
opowiedzieć w nowym programie te-
lewizyjnym, który rozpoczyna się w 
drugiej połowie sierpnia 2014 roku. 
Jest to  legalnie działająca telewizja in-
ternetowa wpisana do rejestru KRRiT. 
Na stronach www.PRAGA.tv można  
oglądać programy polityczne, arty-
styczne i satyryczne. Opisz swój pro-
blem i wyślij list na e-mail  
redakcja@praga.tv

2. Prawo do odstąpienia od umowy 
zawartej na odległość przysługuje 
konsumentom także wtedy, gdy od-
bierają oni zakupiony towar w sklepie 
stacjonarnym. Sąd OKiK podzielił tym 
samym stanowisko UOKiK i utrzymał 
kary pieniężne wobec sieci księgarni 
Matras, która w regulaminie sklepu 
internetowego zawarła zastrzeżenie, 
że konsument, który zawarł umowę na 
odległość i zdecydował się na odebra-
nie towaru w stacjonarnej księgarni 
Matras, mógł zrezygnować wyłącznie 
na miejscu w trakcie odbioru. Tym-
czasem zgodnie z prawem, kupując w 
sklepie internetowym, konsument ma 
prawo odstąpić od umowy w ciągu 10 
dni. Nie ma przy tym znaczenia czy 
przesyłka zostanie dostarczona pocz-
tą, kurierem  czy odbiór następuje w 
lokalu przedsiębiorcy.
Od wyroku SOKiK w Warszawie z 12 
czerwca 2014 r. (XVII AmA 26/13) 
przedsiębiorcy przysługuje apelacja.
3. Prezydent podpisał  nowelizację 
prawa antymonopolowego. Noweliza-
cja wydłuża między innymi  z   roku 
do pięciu lat okres wszczęcia postępo-

wania w sprawie stosowania praktyk 
ograniczających konkurencję. Zawie-
ra ponadto szereg rozwiązań, których 
celem jest wzmocnienie polskiego 
systemu ochrony konkurencji i konsu-
mentów. Ustawa z 10 czerwca 2014 r. o 
zmianie ustawy o ochronie konkuren-
cji i konsumentów oraz ustawy - Ko-
deks postępowania cywilnego wejdzie 
w życie po upływie sześciu miesięcy 
od ogłoszenia.
4. Są zmiany w prawach konsumenta! 
Ustawa z 30 maja 2014 r. wejdzie w 
życie na przełomie 2014/2015 roku. 
W ogólnym ujęciu można wskazać, że 
nowe przepisy modyfikują trzy obsza-
ry:
- umowy zawierane w sposób trady-
cyjny, w tym obowiązki informacyjne, 
zasady 
płatności, odpowiedzialność sprze-
dawcy z tytułu rękojmi, odpowiedzial-
ność z tytułu gwarancji (tu głównie 
następuje zmiana przepisów Kodeksu 
cywilnego), 
- umowy zawierane na odległość (po-
szerzenie obowiązków informacyj-
nych, zmiana terminu na odstąpienie 
od umowy), 
- umowy zawierane poza lokalem 
przedsiębiorstwa. 
O wszystkich tych zmianach, bardziej 
szczegółowo, będę informowała w 
naszym kąciku tuż przed terminem 
wejścia przepisów w życie, czyli w 
okresie świąteczno-noworocznym.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK

STRZEŻ SIĘ VATu (cz. 2)

Dzisiaj druga część artykułu dotyczą-
ca zapłaty podatku VAT w przypadku 
sprzedaży nieruchomości. Odniesie-
my się do dwóch interpretacji orga-
nów podatkowych, które pozwolą, 
mam nadzieję, wyjaśnić Państwa wąt-
pliwości. Proponuję również zapozna-
nie się z całością tekstu interpretacji w 
poniższych sprawach, który dostępny 
jest na stronach internetowych Mini-
sterstwa Finansów. 

SPRZEDAŻ MAJĄTKU 
OSOBISTEGO

Pierwsza sprawa (interpretacja nr 
IBPP2/443-16/14/KO) dotyczyła 
przypadku, w którym w przeszłości 
osoba nabyła działkę dla własnych 
celów- bez zamiaru odsprzedaży. 
Właściciel prowadził co prawda dzia-
łalność gospodarczą, ale niezwiązaną 

z nieruchomością. Organ podatko-
wy w przedmiotowej sprawie uznał, 
że na korzyść właściciela przemawia: 
nabycie nieruchomości dla celów pry-
watnych- bez zamiaru odsprzedaży, 
przeznaczenie pieniędzy ze sprzedaży 
na zaspokojenie potrzeb najbliższej 
rodziny, brak profesjonalnej reklamy 
sprzedaży działek, niewykorzystywa-
nie nieruchomości w prowadzonej 
działalności gospodarczej, niedoko-
nywanie jakiegokolwiek uatrakcyjnie-
nia działek, niedziałanie w przeszłości 
jako deweloper lub pośrednik nieru-
chomości, wystąpienie o warunki za-
budowy jedynie w związku z planami 
rodzinnymi i zdrowotnymi.
Organ podatkowy uznając, że podat-
nik nie jest obowiązany do zapłaty 
podatku VAT powołał się również na 
orzeczenie Trybunału Sprawiedliwo-
ści UE (C-180/10 i C-181/10) z któ-
rego wynika, że za podatnika należy 
uznać osobę, która w celu dokonania 
sprzedaży gruntów angażuje środki 
podobne do wykorzystywanych przez 
handlowca, tj. wykazuje aktywność 
w przedmiocie zbycia nieruchomości 
porównywalną do działań podmiotów 
zajmujących się profesjonalnie tego 
rodzaju obrotem.

SUKCESYWNA SPRZEDAŻ 
DZIAŁEK

Druga sprawa (interpretacja 
ILPP4/443-49/14-4/BA) dotyczyła 

sprzedaży przez osobę, która prowa-
dziła działalność gospodarczą (m. in. 
w pośredniczeniu w sprzedaży), ale ze 
względu na problemy z kontrahenta-
mi była zmuszona ją zawiesić. Sprze-
dawca pierwotnie planował sprzedaż 
częściowo uzbrojonych działek, ale 
ze wglądu na problemy finansowe 
doprowadził tylko główne przyłącze 
wody. Możliwe, że pozostałe przyłącza 
będą w przyszłości doprowadzone do 
działek. Dodatkowo planowana sprze-
daż poszczególnych części posiadanej 
nieruchomości będzie się odbywała w 
różnych odstępach czasowych w zależ-
ności na przykład od potrzeb finanso-
wych, będzie procesem długotrwałym 
z uwagi m.in. na to, że jest to sprzedaż 
majątku osobistego i nie będzie pro-
wadzona w żadnej zorganizowanej 
formie.
W takim przypadku organ podatko-
wy uznał, że sprzedaż działek będzie 
zwykłym wykonywaniem prawa wła-
sności- korzystaniem z przysługujące-
go prawa do rozporządzania własnym 
majątkiem, która to czynność oznacza 
działanie w sferze prywatnej, do której 
unormowania ustawy o podatku od 
towarów i usług nie mają zastosowa-
nia.

Za tydzień artykuł o ubezwłasnowol-
nieniu.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Z Wałcza do Dubaju
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KLUB MALUCHA 
„PINGWINEK”

Zapisy i przyjęcia całoroczne z możliwością rezerwacji miejsca

OFERUJEMY:
• dogodne godziny otwarcia: 6.30 - 18.00
• świetny dojazd i parking (ul. Poniatowskiego 16)
• lokalizację w centrum miasta

ZAPEWNIAMY:
• opiekę stałą nad dziećmi w wieku od 6 mieś. do 3 lat
• opiekę na godziny nad dziećmi
• zajęcia edukacyjne dostosowane do wieku
• zabawy i tańce przy muzyce, zajęcia plastyczne dostosowane  
do możliwości dziecka

• możliwość osłuchowej nauki j. angielskiego
• ćwiczenia i zabawy stymulujące zmysły dziecka
• czytanie, słuchanie, opowiadanie bajek
• jesteś rodzicem - decyduj z nami o rozwoju swojego dziecka,  
to dla nas ważne

• kładziemy nacisk na rozwój Twojego malucha, aby było mu  
łatwiej w przyszłej edukacji

• możliwość organizacji  
kinderbalu oraz innych  
imprez dla Twojej pociechy 
i jej przyjaciół

Informacje tel. 784 225 033 
lub w internecie

Ostrożny optymizm

Aż 91 zawodników wzięło udział 
w zawodach strzeleckich zorgani-
zowanych przez wałecki rejon Ligi 
Obrony Kraju z okazji 94. rocznicy 
Bitwy Warszawskiej i Święta Woj-
ska Polskiego 15 sierpnia na strzel-
nicy garnizonowej w Wałczu.
Zawodnicy, którzy przyjechali m.in. z 
Poznania, Złocieńca i Piły, strzelali z 
karabinka sportowego kbks, pistoletu 
oraz broni historycznej. Najmłodsi 
strzelali z kolei z karabinka pneuma-
tycznego. Zawodników podzielono 
na grupy: amatorską i zawodową. 
Zespołowo w kategorii: „amator” 
pierwsze miejsce zajęła drużyna KPP 
Strączno, drugie miejsce wywalczyła 
drużyna „Soprano”, a trzecie Kon-
stantynowicz Team. Indywidualnie w 
dwuboju seniorów zwyciężył Walde-
mar Konstantynowicz, który pokonał 
Adama Kaziukajtisa i Jakuba Ragiela. 
W grupie seniorek zwyciężyła Pau-
lina Zalas, druga była Małgorzata 
Grelińska, a trzecia Łucja Konstanty-
nowicz. Natomiast w grupie juniorek 
pierwsza była Karolina Kobusińska, 
druga Anna Kaziukajtis i trzecia Ka-
rolina Czajewska. Natomiast w gru-
pie juniorów Piotr Kobusiński poko-
nał Roberta Grelińskiego i Dawida 
Boratyńskiego.
Zespołowo w kategorii: „zawodo-
wiec” zwyciężyły „Młodzi Wilcy” z 
Wałcza, na drugim i trzecim miejscu 
uplasowały się drużyny: „Grot” LOK 

Wałcz i „Cel” Złocieniec. W dwubo-
ju zwyciężył Jan Gadzikowski, drugi 
był Bartłomiej Drozdowicz, a trzeci 
Przemysław Borowski. 
Rozgrywki dla najmłodszych w po-
szczególnych kategoriach zwyciężyli 
Amelia Zabłocka (do lat 7), Weroni-
ka Badach (szkoła podstawowa) i Mi-

chał Szyszka (szkoła podstawowa), 
Karolina Czajewska (gimnazjum) i 
Piotr Kobusiński (gimnazjum).
Obecny na zawodach poseł Paweł 
Suski przedstawił plany związane z 
modernizacją strzelnicy wojskowej.
zb

Rekordowe strzelanieBez komentarza
Tu jest miejsce na fotografie dziwne, niestandardowe, pokraczne sytuacje, 
zdarzenia i ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne, wzruszające jak

 i ośmieszające. Zdjęcia pozostawiamy „Bez komentarza”…

Podpis minister Bieńkowskiej i 
wprowadzenie obwodnicy Wałcza 
do załącznika budowy dróg na 
lata 2011 – 2015 na pewno napa-
wa optymizmem.  Jednak wśród 
Mieszkańców Wałcza nastrój da-
leki jest od euforii. Rozmawiając 
z ludźmi wyraźnie  widać , że  do 
końca  nie wierzą w budowę .
-Uwierzę jak zobaczę maszyny na 
budowie,  uwierzę jak się nią prze-
jadę – słychać najczęściej.
Prawda jest taka, że obwodnicą 
„grano” politycznie. Wielokrotnie 
słyszeliśmy zapewnienia, że już 
, że za miesiąc, dwa, najdalej za 
rok…. I znów się okazywało, że 
nie ma pieniędzy, że nie ma zgo-
dy, że gdzieś indziej są ważniejsze 
potrzeby.
Słyszeliśmy o piętrzących się 
problemach. Potem raptem oka-
zywało  się , że znów będzie ob-
wodnica, że już jest w planie, że 
jest przygotowana do realizacji  i 
…..raptem inwestycja znika z pla-
nów, pojawiała się na listach re-
zerwowych co równoznaczne jest 
z odłożeniem jej budowy na bliżej 

nieokreśloną przyszłość.  Sympto-
matyczne jest to, że z reguły infor-
macje o budowie pojawiały się w 
okolicach różnego rodzaju wybo-
rów.  Niestety ostatnie rewelacje 
znów  pojawiły się w przeddzień  
wyborów, co z oczywistych  wzglę-
dów musi budzić  nieufność. Czy 
nie chodzi o zwiększenie popu-
larności Platformy Obywatelskiej, 
która „ liże rany” i za wszelką cenę 
stara się poprawić swoje notowa-
nia, które mocno spadły po aferze 
podsłuchowej ? Trzeba pamiętać 
również, że rząd Platformy w 2007 
roku odstąpił od budowy naszej 
obwodnicy, a Sejmik Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego, w 
którym rządzi Platforma  jeszcze w 
ubiegłym roku nie poparł budowy 
obwodnicy Wałcza. 
Dlatego szereg wątpliwości jakie 
się nasuwają sprawia, że należy 
zachować ostrożny optymizm.  
Także dlatego, że ostatnio pojawiła 
się konieczność uzyskania nowej  
decyzji  środowiskowej ze względu 
na zmiany projektowe dokonane w 
dokumentacji budowy obwodnicy 

co ma istotny wpływ na termin jej 
rozpoczęcia i zakończenia .
Bez wątpienia  perspektywa bu-
dowy obwodnicy  Wałcza nigdy 
nie była tak blisko. O korzyściach 
płynących z jej powstania nie ma 
sensu się rozpisywać. Jestem prze-
konana , że w sposób wymierny 
wpłynie na rozwój gospodarczy  
miasta.
Dlatego na samorządzie  spoczywa 
obowiązek pełnego wykorzystania 
szans jakie niesie za sobą powsta-
nie obwodnicy. Leżące wzdłuż jej 
przebiegu tereny będą mogły być 
wykorzystane na różnorodną dzia-
łalność gospodarczą. Konieczne 
będzie jednak przygotowanie na 
nich niezbędnej infrastruktury. 
W sporej części tereny te należą 
do Agencji Mienia Wojskowego. 
Rozpocznę  rozmowy z Agencją 
na temat możliwości przejęcia ich 
przez Miasto. Będzie to również 
kluczowe zadanie dla naszego sa-
morządu.

Bogusława Towalewska

reklama
ts
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Bardowie Bałtyku 

Piknik na zakończenie
Muzeum Ziemi Wałeckiej i Skan-
sen Fortyfikacyjny Grupy Wa-
rownej Cegielnia zorganizowali 
drugą edycję rajdu „Szlakiem 
fortyfikacji Wału Pomorskiego”. 
Rajd zakończył się piknikiem mi-
litarnym w niedzielę, 17 sierpnia.
W piątek i sobotę (15 i 16 sierpnia) 
18-osobowa grupa pasjonatów pozna-
wała fortyfikacje Wału Pomorskiego. 
Najpierw na piechotę udali się do Ma-
rianowa, a następnego dnia rowerzyści 
i piesi zwiedzali umocnienia wokół 
Prusinowa. 
- W rajdzie uczestniczyli pasjona-
ci, ludzie, którzy się tym faktycznie 
interesują. Oprowadzał ich Marcin 
Dudek, ekspert w tej dziedzinie, au-
tor wielu książek i przewodników. W 
tym roku kilka osób rozbiło namioty 

w skansenie, a każdy dzień kończył 
się ogniskiem, kolejnymi prelekcja-
mi M. Dudka i innych uczestników - 
opowiada kierownik skansenu GWC 
Bogdan Dankowski. - Tegoroczny rajd 
był przedsięwzięciem bardzo udanym. 
Znowu odwiedzili nas ludzie z róż-
nych stron Polski, którzy wyjechali z 
Wałcza zadowoleni, a przed wyjazdem 
już umawiali się na kolejną edycję.  
Na zakończenie rajdu odbył się kolejny 
(trzeci w tym roku) piknik militarny. 
Dużą atrakcją był pokaz sprzętu, któ-
ry przyjechał z 2 Brygady Zmecha-
nizowanej w Złocieńcu, czyli m.in. 
samochodu opancerzonego BRDM i 
zwiadowczej hondy, a także uzbrojenia 
i wyposażenia pododdziału piechoty. 
Impreza rozpoczęła się wernisażem 
wystawy prac Lucjana Jurenii, których 

tematem były fortyfikacje Wału Po-
morskiego. Jego obrazy są znane nie 
tylko wałczanom, powędrowały nawet 
do Stanów Zjednoczonych i Francji. 
Znaczna ich część znajduje się w Mu-
zeum Wału Pomorskiego. 
- Mąż malował z natury różne obiek-
ty. Najbardziej interesowały go młyny 
i bunkry. Kiedy jeździliśmy na grzyby, 
ja zbierałam, a on malował - żartowała 

żona pana Lucjana, Wanda. - Kiedyś 
było tak, że mąż był tak zajęty malo-
waniem, że to ja musiałam kijem od-
ganiać lisy, które przychodziły bardzo 
blisko naszego domu i szczekały coraz 
głośniej.
Wśród innych atrakcji była wysta-
wa miniatur wozów opancerzonych 
Marcina Krężela, projekcja filmów, 
strzelnica, grochówka wojskowa i 
zwiedzanie bunkrów. Dla chętnych 
pracownicy skansenu przygotowali 
wojskowe koce, bo w końcu piknik to 
piknik!
zb

Wałecki zespół pieśni żeglar-
skiej Majtki Bosmana otrzymał 
tytuł „Barda Bałtyku” na XXX 
Pływającym Festiwalu Piosenki 
Morskiej Wiatrak 2014 w Świno-
ujściu.
Festiwal od sześciu lat łączy się ze 
zlotem żaglowców „Sail Świnoujście”, 
nadając malowniczego tła scenicz-
nym zmaganiom. Podczas festiwalu 
jubileusz pracy scenicznej obchodził 
również Jerzy Porębski - ikona polskiej 
sceny szantowej, autor wielu znanych 
piosenek takich jak „Keja”, „4 piwka” 
oraz przede wszystkim „ojciec chrzest-
ny” tego festiwalu. J. Porębski był też 
przewodniczącym jury konkursu na 
„Barda Bałtyku” - tytułu nadanego na 
30-lecie festiwalu „Wiatrak”. 
Majtki Bosmana podczas swoich wy-
stępów wykonały jego utwór „Naj-
droższy śledź” we własnej aranżacji, ze 
zwrotkami w rytmie walca i hip-hopo-
wym refrenem. Po koncertach na sce-
nie głównej w sobotę na Wybrzeżu 
Władysława IV wałeccy artyści, wraz 
z innymi zespołami i uczestnikami 
festiwalu, popłynęli promem „Skania” 
do Ystad, gdzie w spontanicznym kon-
cercie śpiewali dla burmistrza i miesz-
kańców tego miasta. W niedzielę, w 

drodze powrotnej do Świnoujścia, 
odbył się benefis Jerzego Porębskiego, 
w którym pośród takich sław sceny 
szantowej jak Stare Dzwony, Klang, 
Stary Szmugler wystąpił również wa-
łecki zespół Majtki Bosmana, gdzie z 
rąk marszałka województwa Zachod-
niopomorskiego Olgierda Geblewicza 
oraz jury otrzymał nagrodę - tytuł 
„Barda Bałtyku”. 
- Wzruszenie odebrało nam mowę - 

mówi Janek „Sindi” Sindrewicz. -  To 
był wspaniały festiwal. Poznaliśmy 
wspaniałych ludzi związanych z mo-
rzem i muzyką morską. Zdobyliśmy 
wiele nowych umiejętności morskich, 
takich jak granie i śpiewanie na bu-
jającej się scenie promu czy też bieg 
z bagażami i instrumentami niekoń-
czącymi się korytarzami terminala, by 
zdążyć przed odcumowaniem. 
Przypominamy, że zespół powstał pięć 
lat temu, a od czterech występuje w 

stałym składzie: Krzysiek Marszewski, 
Darek Izban, Janek Sindrewicz, Sławek 
Ptak, Artur Kowalik i Marek Majczy-
na. 
Cały czas dostępna jest debiutancka, 
wydana w tym roku, płyta Majtków 
Bosmana - „Odbijamy?” Można ją ku-
pić zarówno w formie tradycyjnej, jak 
i elektronicznej. Szczegóły na stronie 
www.majtkibosmana.pl oraz na profi-
lu facebookowym grupy. 
Majtki Bosmana
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KĄCIK WĘDKARSKI

Miałem już przestać truć o prze-
pisach i opisać bardzo rybne 
łowisko w naszym powiecie. 
Jest ono wprawdzie nowe 
(funkcjonuje od tego roku), ale 
już zaspokoiło apetyty na rybę 
niejednego wędkarza. Jednak w 
związku z publikacją o sukce-
sach Państwowej  Straży Ry-
backiej z Wałcza (szkoda, że nie 
wspomniano o drobnej pomocy 
SSR ZR Wałcz), wywiązał się 
pewien spór… 

Powinienem go opisać, gdyż - jak dalej 
twierdzę - „nasi” wędkarze nie znają 
przepisów i opierają swoją wiedzę tyl-
ko na tym, co ktoś im powie. Do meri-
tum.  Kolega - przypuszczam wędkarz 
- posługując się nickiem „strażnik”, 
na moje wyjaśnienia co do obrębów 
ochronnych czy hodowlanych zamie-
ścił w wydaniu internetowym „Extra 
Wałcza”  taki tekst: „W art. 16 woda 
jest woda i nic tam nie ma o PZW. 
Uprawniony do rybactwa obowiązany 
jest do wyznaczenia miejsc do poło-
wu koniec i kropka, a pokazywanie 
wędkarzom mapek z pomazaną fla-
mastrem linią brzegową jest niezgod-
ną z prawem spychologią. Na innych 
akwenach w kraju gdzie uprawniony 
do rybactwa stosuje się do przepisów 
oznakowane są miejsca udostępnione 
do połowu albo przy pomocy tablic 
albo kamiennych słupków. Panowie z 
PSR prosimy o interwencję”. Koniec 
cytatu. Niestety „internetowy kolega” 
wykazuje daleko idące niezrozumie-
nie przepisów regulujących możliwość 
wędkowania na jeziorze Bytyń Wielki. 
Więc zaczniemy od początku. „Straż-
nik” powołuje się na art. 16 Ustawy o 
rybactwie, który mówi że uprawniony 
do rybactwa jest obowiązany oznako-
wać obręby hodowlane i ochronne. 
Szkopuł w tym, że na terenie jeziora 
Bytyń Wielkiego nie ma obrębów ho-
dowlanych czy ochronnych. Obrębów 
takich nie ustala uprawniony do ry-

bactwa (w tym przypadku Zakład Ry-
backi w Wałczu), ale w tym przypadku 
prawo do tego ma Zarząd Wojewódz-
twa. Może to zrobić w drodze uchwa-
ły, z urzędu albo na wniosek upraw-
nionego do rybactwa lub właściwego 
dyrektora regionalnego zarządu go-
spodarki wodnej. Obręb hodowlany, 
w drodze decyzji administracyjnej, 
ustanawia marszałek województwa na 
wniosek uprawnionego do rybactwa, 
który prowadzi działalność w zakresie 
chowu i hodowli zwierząt akwakul-
tury oraz rozrodu ryb, w rozumieniu 
przepisów o ochronie zdrowia zwie-
rząt oraz zwalczaniu chorób zakaź-
nych zwierząt. Skoro nie ma ustano-
wionych obwodów przez uprawnione 
organa, to uprawniony do rybactwa 
nie może ich oznakować i panowie z 
PSR niczego tu nie wskórają. Połów 
ryb w obrębie ochronnym jest prze-
stępstwem, a wejście na teren obrębu 
hodowlanego jedynie wykroczeniem. 
Natomiast jest faktem, że wędkowanie 
na terenie Rezerwatu Bytyń Wielki, a 
w szczególności jego części jaką jest 
jezioro Bytyń Wielki, jest utrudnione. 
Niestety uprawniany do rybactwa jest 
tylko rybackim użytkownikiem wody, 
a już tereny wokół wody w większości 

podlegają Lasom Państwowym oraz 
Regionalnej Dyrekcji Ochrony Śro-
dowiska w Szczecinie, która w dro-
dze zarządzeń reguluje, które tereny 
są udostępnione do użytkowania na 
terenie rezerwatu, a na które nie ma 
możliwości wstępu (objęte ochroną 
ścisła i czynną). Miejsca do wędkowa-
nia ciągle się zmieniają. Co do kreski 
na mapie, to właśnie taki dokument 
Zakład Rybacki w Wałczu otrzymuje 
z… RDOŚ i jest tylko jego dobrą wolą, 
że przy sprzedaży zezwoleń okazywa-
na jest tam mapa. Wystarczy zapis w 
regulaminie „Amatorski połów ryb na 
akwenie jeziora Bytyń Wielki odbywa 
się zgodzenie z Zarządzeniem nr... 
RDOŚ w Szczecinie”. Cała odpowie-
dzialność wtedy spada na wędkarzy, 
którzy przed rozpoczęciem połowu na 
danym akwenie muszą się zapoznać z 
obowiązującymi przepisami. I już.
Na zdjęciu Drzewoszewo w blasku za-
chodzącego słońca.
Chętnie odpowiem na pytania z za-
kresu przepisów obowiązujących 
wędkarzy. Proszę je kierować na adres 
extrawalcz@gmail.com z dopiskiem 
„Kącik wędkarski”.
Tadeusz Kłosowski 

Obręby dla niezorientowanych
reklama

reklama

Znakomite otwarcie
Piłkarze człopiańskiej „Korony” 
znakomicie zainaugurowali roz-
grywki sezonu 2014/15 w Koszaliń-
skiej Klasie Okręgowej. Zwycięstwo 
w Drzonowie to dobry prognostyk 
przed rundą jesienną.

„Piast” Drzonowo - „Korona” Człopa 0:2 
(0:0)
Bramki: Pisała, Maciejasz. 
Korona: Kuźnicki - Karolewski, Stra-
kowski, Jaworek, Maciejasz - Michalik, 
Turowski, Tebich, Matwiejuk (Strózik) 
- Rybicki (Sawczyszyn), Pisała. 
Początkowo spotkanie było wyrówna-
ne, lecz w miarę upływu czasu goście 
zaczęli zdobywać lekką przewagę. Trzy-
krotnie Pisała miał znakomite okazje 
do zdobycia gola, lecz bramkarz gospo-
darzy zawsze był na miejscu. Napastnik 
„Korony” dwa razy stanął oko w oko z 
golkiperem „Piasta”, lecz trafiał wprost 
w niego, a za trzecim razem został nie-
przepisowo zatrzymamy przez obroń-
ców tuż przed linią pola karnego. Sam 
poszkodowany egzekwował rzut wolny, 
lecz ponownie bramkarz miejscowych 
dobrze interweniował. Gospodarze raz 

poważnie zagrozili bramce gości. W 44. 
minucie Kuźnicki zderzył się z rywalem, 
a inny zawodnik „Piasta” trafił w słupek. 
W drugiej połowie inicjatywa należała 
już do graczy „Korony”, a jeszcze większą 
przewagę przyjezdni osiągnęli po tym 
jak jeden z zawodników „Piasta” ujrzał w 
55. minucie drugą żółtą kartkę i musiał 
opuścić boisko. Jednak gra człopianom 
się nie kleiła i brakowało ostatniego, 
otwierającego drogę do bramki podania. 
Dopiero na pięć minut przed ostatnim 
gwizdkiem Pisała przeciął ostre zagranie 
na pole karne i bez przyjmowania piłki 
skierował z kilku metrów futbolówkę do 
siatki. Wynik meczu ustalił dwie minuty 
później Maciejasz, który dobrze zastawił 
piłkę, zdołał się odwrócić i trafił w długi 
róg. 
- Inauguracja wypadła znakomicie - 
cieszył się trener Korony Dariusz Pilip. 
- Mieliśmy trochę obaw, zwłaszcza, że 
ostatni mecz z „Piastem” 19 kwietnia 
przegraliśmy aż 0:4. Jednak zespół się 
zmobilizował i mimo że zabrakło kilku 
kontuzjowanych zawodników pewnie 
wygraliśmy. 
p

Głowacki znów w ringu
Wałczanin Krzysztof Głowacki 
od wygranej na gali boksu zawo-
dowego w Wałczu jest liderem 
rankingów swojej kategorii wa-
gowej. W wywiadzie w telewizji 
Polsat podczas gali w Między-
zdrojach popularny „Główka” 
potwierdził, że wraca na ring 18 
października w Nowym Dworze 
Mazowieckim.
Walka „naszego” zawodnika będzie 
głównym wydarzeniem gali Wojak 
Boxing Night. Jak podaje serwis ring-
polska.pl, rywalem Krzysztofa będzie 
Francuz Thierry Karl (31-5-0, 9 KO), a 

stawką tego pojedynku będzie pas 
WBO Inter - Continetal Głowacki 
ostatni raz boksował w czerwcu, po-
konując na punkty doświadczonego 
Belga Imsaila Abdoula. Karl w trwają-
cej od 2003 roku zawodowej karierze 
zdobywał tytuł zawodowego mistrza 
Francji i pas WBC Mediterranean. Na 
swoim koncie 30-latek ma także m.in. 
wygraną nad Nadjibem Mohamme-
dim.
- Były przymiarki, aby Krzysiek wal-
czył podczas Polsat Boxing Night w 
listopadzie na gali, na której mają 
się zmierzyć Tomasz Adamek i Ar-

tur Szpilka - mówi wałczanin Marek 
Matela, doskonale orientujący się w 
polskim boksie. - Jednak promotorzy 
Krzyśka, panowie Wasilewski, Werner 

i Babiloński zdecydowali inaczej. Wy-
daje mi się, że to słuszna pod wzglę-
dem sportowym decyzja, być może 
już niedługo rozpoczną się negocjacje 

w sprawie walki o pas mistrza świa-
ta Federacji WBO, czego oczywiście 
Krzysztofowi i nam wszystkim życzę.
MK
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